
Temat tygodnia: Moja miejscowość, mój region

Witam Was Moi Drodzy!

Zaczynamy kolejny tydzień wspólnej pracy, tym razem przedstawię wam kilka informacji o Błaszkach i 
naszym regionie, zaczniemy wspólną wyprawę od kilku zdjęć. 

Zdjęcia te przedstawiają Błaszki sprzed wielu lat:



Poniżej przedstawiam wam bardziej aktualne zdjęcia, te miejsca z pewnością widział każdy z Was.





Chciałabym również abyście poznali troszkę historii o powstaniu Błaszek.

Najstarszy dokument opisujacy Błaszki pochodzi z 1437 r. i dotyczy przyznania beneficjum 
błaszkowskiego przez arcybiskupa gnieznieńskiego Wincentego Kota plebanowi Potworowskiemu. Sama 
miejscowosć istniała znacznie wczesniej, gdyż tutejsza parafia była erygowana w 1387 r. Formalnym 
usankcjonowaniem Błaszek jako miejscowosci o charakterze targowym było nadanie przez Króla Jana 
Kazimierza 1 marca 1652 r. przywileju na targi niedzielne. W 1722 roku Błaszki zwane sa po raz pierwszy 
miastem. Większosć sołectw lokowana była w okresie sredniowiecza. Znaleziska archeologiczne 
wskazuja, że obszary te były już zasiedlone przed ponad 3000 lat.

    Pochodzenie nazwy "Błaszki" trudno okreslić. Jedni wyprowadzaja ja od nazwy "Błażek", inni od 
formy "Błażkowice" (z 1386). Natomiast od roku 1415 jest notowana nazwa "Blaschki". Legenda mówi, że 
po zabójstwie sw. Wojciecha w Prusach, jeden z rycerzy towarzyszacego mu orszaku - imieniem Blasko, 
powrócił do kraju i szukał miejsca spokojnego z dala od ludzi. Znalazł piękny gaj nad leniwie płynacym 
strumieniem i w tej ciszy zbudował pustelnię. Z czasem wokół pustelni powstawały zabudowania i tak 
wyrosły dzisiejsze Błaszki. Etymologia ludowa tłumaczy nazwę Błaszki od blasku polany na której 
powstało skupisko ludzkie.

Karta pracy: cz.4 str. 20 (5-6 latki)

Jeżeli wykonaliście już zadania z kart pracy zachęcam Was do zbudowania z klocków domków, może 



podobnych do tych w jakich Wy mieszkacie, miłej zabawy, kto ma ochotę może zrobic zdjęcie i przesłać 
do mnie.

Rozwijanie umiejętności dodawania.  Dla chętnych dzieci, możecie spróbować dodawać:



Z czego znany jest nasz region, a mianowicie powiat sieradzki do którego należymy, posłuchajcie 
kilku ciekawostek.

Powiat ma charakter rolniczo-przemysłowy. Centrum administracyjnym, kulturalnym i 
handlowo-usługowym regionu jest Sieradz. Na terenie powiatu znajdziemy także malownicze lasy oraz 
Park Krajobrazowy Międzyrzecza Warty i Widawki.

Warto będąc na terenie powiatu zobaczyć takie miejsca jak kościół farny pw. Wszystkich 
Świętych, kościół pw. Chrystusa Najwyższego Arcykapłana, Sanktuarium Matki Bożej Księżnej Ziemi 
Sieradzkiej w Sieradzu, kościół parafialny pw. Niepokalanego Poczęcia NMP w Wojkowie, kościół 
parafialny pw. śś. Piotra i Pawła we Wróblewie, kościół parafialny pw. św. Andrzeja Apostoła w 
Złoczewie, kościół parafialny pw. św. Marii Magdaleny w Klonowej, pałac w Biskupicach, pałac w 



Pyszkowie, pałac w Witowie, zespół dworski w Kalinowej, zespół dworski w Męckiej Woli czy też zespół 
klasztorny Bernardynek w Warcie.

Przez tereny powiatu przechodzi także kilkanaście szlaków turystycznych różnego rodzaju.

Poniżej przedstawiam Wam kilka zdjęć znanych miejsc z Sieradza i Gminy Błaszki:

Rynek w Sieradzu

Teatr Miejski w Sieradzu

Dworek w Kalinowej



Park Krajobrazowy Międzyrzecza Warty i Widawki.

Dworek we Wrzącej

Kościół pw. Św. Anny w Błaszkach



Łaźnia miejska w Błaszkach

Po obejżeniu zdjęć zapraszam do wykonania:

Karta pracy cz.4 str. 21, 22, 23 (5-6 latki)

Nowe przygody Olka i Ady. Litery i liczby cz.2 str. 75 ( 6- latki)

Po wykonaniu zadań zapraszam Was do obejrzenia występu Zespołu Pieśni i Tańca "Sieradzanie"

https://www.youtube.com/watch?v=yRA5LeqJTaQ

Przedstawiam Wam również strój ludowy z ziemi sieradzkiej.

Zabawa rozwijająca - Jestem Plakiem.

Dokończ zdania:

 Jestem Polakiem ponieważ...

 Mieszkam w ...

 Bardzo lubię swoją miejscowość, ponieważ...

 Moje przedszkole znajduje się w ...



Przedstawiam Wam herby trzech miast.

Herb Błaszek

Herb Sieradza



Herb Łodzi

Karta pracy cz.4 str. 24, 25 -(5-6 latki)

Posłuchajcie wiersza pt.:

"Droga do przedszkola"

Codziennie wczesnym rankiem,

zawsze drogę tę samą,

przemierzam do przedszkola

razem z moją mamą.

Mijam skrzyżowanie,

sklepy, park i szkołę,

potem kilka domów

i widzę przedszkole.

Jestem przedszkolakiem, 

więc swój adres znam, 



do domu potrafię

drogę wskazać wam.

A czy Wy również znacie swój adres i umielibyście wskazać drogę z domu do przedszkola?

Karta pracy cz.4 str.26, 27 - (5-6 latki)

Moi dordzy znacie swoje miejscowości w których mieszkacie, jeżeli macie ochotę zaprezentujcie je w 
pracach plastycznych wykonanych dowolną techniką i prześlijcie zdjęcia.

Dla chętnych do obejrzenia tańce ludowe popularne i znane, miłego oglądania.

https://www.youtube.com/watch?v=lGUkCV6-fts - Krakowiak

https://www.youtube.com/watch?v=BFG7BVEevSg- Kujawiak

https://www.youtube.com/watch?v=W2yv16FzS3Q - Oberek

Zapraszam do ćwiczeń

Ćwiczenie mięśni brzucha- Jak najdalej w przód.

Potrzebne bedą dwie butelki plastikowe okrągłe

Dzieci w siadzie prostym, butelki trzymają w obu rękach. Wykonują skłon tułowia w przód,

sięgając rękami jak najdalej w kierunku stóp (kolana proste).

• Skręty Na prawo, na lewo.

Dzieci w siadzie skrzyżnym, trzymają butelki na głowie, przytrzymując je rękami, łokcie

mają na zewnątrz. Wykonują skręty tułowia w prawo i w lewo; co pewien czas wykonują

kilka rzutów i chwytów kręglami.

• Skrętoskłony Witamy stopy.



Dzieci w siadzie rozkrocznym, butelki trzymają oburącz w górze; wykonują skrętoskłon do

lewej stopy – przywitanie jej (podczas ćwiczenia dzieci starają się nie zginać kolan, butelki

trzymają obiema rękami).

• Ćwiczenie mięśni grzbietu Oglądamy kręgle.

Dzieci leżą na brzuchu, trzymają butelki w obu rękach przed twarzą. Unoszą głowę, prostują

ręce; oglądają butelki, wytrzymują przez chwilę. Potem powrót do leżenia – odpoczynek.

• Ćwiczenie mięśni brzucha Spotkanie.

Dzieci leżą na plecach, trzymają butelki w obu rękach wyciągniętych za głową. Jednocześnie wznoszą obie 
ręce i nogi – dążą do spotkania nóg z buteikami; potem powracają do

pozycji wyjściowej.

• Ćwiczenie mięśni grzbietu i brzucha Z nóg do rąk.

Dzieci leżą na plecach, butelkę trzymają pomiędzy stopami. Przekazują butelkę do rąk za głową i 
powracają do siadu. Ponownie wkładają butelki pomiędzy stopy i od nowa wykonują ćwiczenie.

• Ćwiczenia przeciw płaskostopiu Sprytne stopy.

Dzieci w siadzie prostym podpartym, butelkę mają pomiędzy stopami (pionowo). Krążą

obunóż w prawo i w lewo.

− Wałkują butelkę raz jedną, raz drugą stopą.

− W siadzie podpartym – chwytają stopami butelkę i podnoszą je do góry.

Po zakończeniu ćwiczeń kładziemy się na plecach, zamykamy oczy i głęboko oddychamy relaksując się po 
ćwiczeniach.

Obejrzyjcie zdjęcia, a następnie posłuchajcie opowiadania czytanego przez waszego rodzica, a dowiecie 
się dokąd wybrali się na majowy wyjazd Olek i Ada z rodzicami.



Baca z owcami

Juhasi pilnujący owiec



Tatrzańskie hale



Strój góralski

Ewa Stadtmüller 

Jak dobrze nam zdobywać góry.

Rodzice uwielbiali górskie wyprawy. Kilka razy w roku pakowali plecaki i wyruszali na szlak.
– Jeszcze trochę podrośniecie i wybierzemy się w góry wszyscy razem – obiecywał dzieciom
tata.
– Ale kiedy to będzie? – niecierpliwił się Olek.
– Może już niedługo… – uśmiechnęła się mama. – Maj jest w tym roku taki piękny…
To chyba tatę przekonało, bo już następnego dnia zaczął planować pierwszy rodzinny rajd.
– Chcecie zobaczyć, dokąd pójdziemy? – zapytał, rozkładając mapę. – Najpierw szlak poprowadzi nas 
wąwozem, potem kawałek przez las i wyjdziemy na grań.
– Na co? – nie zrozumiała Ada.



– Grań to inaczej grzbiet górski – wyjaśniła mama. – Zobaczycie, jak pięknie wyglądają
wiosną górskie łąki zwane przez górali halami.
– Tylko pamiętaj: żadnego marudzenia – upominał siostrę Olek.
Trzeba przyznać, że Ada bardzo się starała. Szła dzielnie i nie narzekała, chociaż po dwóch
godzinach marszu poczuła się trochę zmęczona.
– A daleko jeszcze do tych halek? – zapytała.
– Do hal? – roześmiała się mama. – Bliżej niż myślisz.
Rzeczywiście, gdy tylko wyszli z lasu, Ada aż krzyknęła z zachwytu.
– Są!!! Są hale!! Są baranki i pan barankarz w kapeluszu!!!
– Pan barankarz nazywa się baca – uśmiechnął się tato – a pomaga mu dwóch młodych
juhasów. Zobacz, są jeszcze tacy pasterze, co biegają na czterech łapach i szczekaniem zaganiają
owieczki do stada. Ten większy ma na imię Bacuś, a ten mniejszy – Gronik. Była jeszcze Dolina… 
– Dolina ma szczeniaki i musi się nimi zajmować – uśmiechnął się baca i zaprosił całe towarzystwo do 
bacówki, czyli drewnianej, okopconej jałowcowym dymem, chatki, gdzie nad
paleniskiem wędziły się żółte góralskie serki zrobione z owczego mleka.
– Weźmiemy sobie takiego świeżutkiego oscypka na kolację – obiecał tata. Baca zapakował
serek, po czym postawił na stole cztery drewniane kubki, do których nalał czegoś, co wyglądało
jak kefir.
– To żętyca. Zostaje po zrobieniu oscypków – wyjaśniła mama. – Jest bardzo zdrowa. W smaku
trochę przypomina maślankę.
– Żętyca… – powtórzył Olek, żeby lepiej zapamiętać.
– A wiecie, jak się nazywa to, czym się podpieram? – zapytał baca, mrużąc jedno oko.
– Laska? – próbowała zgadnąć Ada.
– Raczej… siekierka – poprawił ją Olek.
– Nie jest to siekiera i nie jest to laga. To, czym się podpieram, to moja ciupaga – zrymowało
się bacy, który, bardzo z siebie zadowolony, podkręcił wąsa i po chwili zastanowienia dokończył.
– To, co góral ma na nogach, kierpcami się zowie. Nie ma spodni ino portki, kapelusz na głowie.
Cuchą się owinie, kiedy wiatr na hali, a gdy słonko zajdzie, to watrę rozpali.
To dopiero była łamigłówka. Na szczęście mama z tatą znali się na góralskiej mowie i wyjaśnili, że kierpce 
to skórzane góralskie buty, cucha to wełniane góralskie okrycie, coś w rodzaju
krótkiej peleryny, a watra – ognisko.
– Mamuś, a dlaczego górale mówią… inaczej niż my? – zapytał Olek późnym popołudniem,
gdy dotarli już do schroniska.
– Mówią po swojemu, czyli gwarą – wyjaśniła mama. – Ludzie mieszkający w różnych regionach Polski 
różnią się od siebie: językiem, strojem, zwyczajami…
– Sami się o tym przekonacie, kiedy odwiedzimy Śląsk albo Kaszuby – włączył się do rozmowy
tato.
– A kiedy odwiedzimy? – zapytał Olek, który zdążył już nabrać ochoty na kolejną rodzinną
wyprawę.

• Rozmowa na podstawie opowiadania i ilustracji.
− Co ciekawego zobaczyli Olek i Ada podczas pobytu w górach?



− Dlaczego baca mówił językiem niezrozumiałym dla Olka i Ady?

Gwara to odmiana języka, która pojawia się na niewielkim terenie, tutaj mówimy o gwarze góralskiej lub 
podhalańskiej.

Oscypek, oszczypek – twardy, wędzony ser, przygotowywany z mleka owczego, charakterystyczny dla 
polskich gór, szczególnie Podhala

Baca to u górali polskich: starszy pasterz owiec, zwierzchnik juhasów dozorujących stada owiec.

Hale tatrzańskie – w rozumieniu pasterskim i gospodarczym hala w Tatrach oznaczała cały obszar 
położony w górach nadający się do wypasu i należący do jednego właściciela lub grupy właścicieli, często 
też od nazwiska właściciela brała swoją nazwę, np. Hala Goryczkowa, Hala Gąsienicowa, Hala Skupniowa.

A może ktoś z Was był  górach i ma ciekawe zdjęcie, jeżeli tak to pochwalcie się również innym, czekam 
na zdjęcia:)

Moi drodzy zbliża się maj i święta z nim związane: Święto Flagi i Święto Konstytucji 3 Maja.

Konstytucja to najważniejszy dokument w państwie. Dzięki niemu system władzy, jej kontroli i 
wybierania jest unormowany. Obywatele mają prawa i wolności wynikające z konstytucji i mogą 
dochodzić swoich praw w sądach. Pierwsza polska Konstytucja powstała 3 maja 1791 roku i była pierwszą 
konstytucją w Europie, a drugą na świecie. Już kilka dni po uchwaleniu Konstytucji przez Sejm Wielki 
dzień 3 maja został uznany za święto narodowe.



Możecie posłuchać pieśni na cześć Konstytucji 3 Maja

https://www.youtube.com/watch?v=eBwEN1w8u-U - Witaj majowa jutrzenko.

E. Stadtmuller
Kim jesteś??

Czy wiesz, kim jesteś?
– To oczywiste!
– Co jest Ci bliskie?
– Znaki ojczyste:
Ojczyste barwy
-biało-czerwone,
Ojczyste godło
-orzeł w koronie.

Ojczyste w hymnie
Mazurka dźwięki,
No i stolica
– miasto syrenki.
I jeszcze Wisła?
Co sobie płynie,



Raz po wyżynie,
Raz po równinie,
I mija miasta
Prześliczne takie?
Już wiesz , kim jesteś?
Jestem Polakiem.

Rozmowa na temat wiersza:
- Co jest bliskie osobie z wiersza?
- Jakie znaki ojczyste przedstawione są w wierszu?
- Kim jest osoba z wiersza?

Karta pracy cz.4 str. 28- 5-6 latki
Karta pracy, cz. 4, nr 42, 43 - 4 latki

Polskie symbole narodowe

Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej. 

Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej – polskie święto wprowadzone na mocy ustawy z 20 lutego 2004, 
obchodzone 2 maja. Tego samego dnia obchodzony jest Dzień Polonii i Polaków za Granicą.



Praca plastyczna : flaga Polski- zapraszam do zrobienia.

Zabawa dla całej rodziny przy piosence Rolnik sam w dolinie:

... (imię chłopca) sam w dolinie, 2x

hejże, hejże, hejże ha.

... (imię chłopca ) sam w dolinie.

... (imię chłopca) bierze żonę, 2x

żona bierze dziecko, 2x

hejże, hejże, hejże ha, żona bierze dziecko.

Dziecko bierze nianię, 2x

hejże, hejże, hejże ha, dziecko bierze nianię.

Niania bierze myszkę, 2x

hejże, hejże, hejże ha, niania bierze myszkę.

Myszka bierze serek, 2x

hejże, hejże, hejże ha, myszka bierze serek.

Ser zostaje w kole, bo nie umiał w szkole

tabliczki mnożenia ani podzielenia.

https://www.youtube.com/watch?v=0Iw20CK9Wz4  Piosenka Rolnik sam w dolinie.

Życzę wszystkim wytrwałości i udanej pracy:)


